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Czw artek .

W  d. 19ym b. m ., w Kościele Sgo K rz y ż a ,  o  godz: 9ej 
z rana, odprawioną została, w obec całego Zgromadze
nia X X. Missjonarzy. i Parafjan, z powodu rozpocząć 
się mającego stawiania nowych organów  w tymże K o
ściele, solenna Wotywa do DUCHA Śgo. W czasie tego 
Nabożeństwa, odezwał się po-raz ostatni,  dotychczaso
wy organ, przed laty 120, przez Wawrzyńca Zador- 
skiego, Organmistrza W arszawskiego zbudowany, i na 
nim też jeszcze wykonane zostało T e  Decm po Wotywie, 
dla podziękowania BOGU, iż dozwolił, aby ten ins tru 
ment, przez blisko wiek i ćwierć, chwałę JE G O  głosił. 
P o  zdjęciu z chóru starego organu, pracę ku ustawie
niu nowych organów  rozpoczęto .—  Mówiąc dzisiaj o 
tern, sądzim ciekawem dodać tu niektóre szczegóły, do 
tyczące tego starego organu, a mianowicie, iż za niego 
zapłacił Organmistrzowi Zadorskiernu, X. Michał Wal- 
ther, Proboszcz Kościoła, złotych polskich 5500; do 
telgo, przyjął na siebie wszystką robotę ś lusarską, której 
nie otaxowano, ponieważ w domu zrobioną została; 
nadto, obo wiązał się temuż Organmistrzowi wydać wie- 
guminach, jako to : m ąki ży tn ie j  korcy 10, piw a  be
czek 10, kaszy  ja g la n e j  korcy 2, jęczm iennej korzec 1, 
w ieprza  1 karmnego, boranów  5, desek dębowych ca
lowych 30, lipowych  także 30, i cyny  kamień. Budo
wano je od roku i 7 2 9 do 1731. W kilka  lat później,  X. 
Jan  Aumont, następny Proboszcz, kazał wspoinnione 
organy  powiększyć dwoma głosami w pedale, za co, 
prócz materjałów, których dostarczyć musiał, zapłacił 
gotówką za samą robo tę ,  talarów bitych 40, i przez 
czas roboty, dawać s tó ł Organmistrzowi z jego ludźmi. 
W  r.  1825, X. Michał Symonowicz, Wizytator, kazał 
Panu Karolowi Żakowicz, Organmistrzowi, przydać 4 
głosy w basie, za co zapłacił złp. 1500. Przy rozbiorze 
organu, obecny Pan  Muller, teraz nowe organy  budu
jący, oświadczył, iż pierwiastkowa budowa starego or
ganu, była dobra i akuratna, co przekonywa o zdolno
ści ów czesnego Organmistrza Wawrzyńca Zadorskiego. 
'1 rzy figury na starym organie będące, zrobił w r. 1765, 
Franciszek haufer, Snycerz, za dukatów 80.

Przez  Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w O kregu 
Nauk: W arszaw :, Przeniesieni dla dobra służby : N auczyciel Szko
ły  Pow iało: w  Sieradzu D ym itr S zerem d icw sk i,  na p. N auczyciela 
Szkoły  Powia: w Mławie; N auczyciel Szkoły Powia: w  Mławie Jan 
Ł aw ren t ie iv ,w  p.o.Nauczycielu Szkoły Pow: w Sieradzu; Nadctato: 
N auczyciel Gini: Real: w W a rsz : I.eop: Grabowski, n a p . o. N au
czyciela S z k o ł y  Powiało: Real: w W a rsz :; S U ^ z y  Nauczyciel Gim: 
w  Łomży A rkadyusz Hondy rew , n a p . 0. N W ta lo w eg o  Slarszegoj  - -  - — j  - « - -  .  m u l

auczyciela Gini: Real: W \* arsz  ; ^Nauczyciel Szkoły Powia: lsze j
W  W a " -  T -  r r t  n n  n  n  lYTo VAi'nln 0  — 1 l  W* w.^ W a r s z :  Jan Ulefski, n a p . o. Nauczyciela Szkoły Powia: w  Łom 
ży; N auczyciel Szkoły Powiało: 3ciej w  W arsz: iaaM acharzyński, 
na p. o. N auczyciela Szkoły Powiało: lszcj w  W arszaw ie; Młodszy 
Nauczyciel Gim: w Siedlcach Józef Pul ernicki, n ap . o. N auczycie
la  Szkoły Powiało: 3ciej w W a rsz :; Inspektor Gim: Gub: w Radomiu

G rzegorz fF o jsła w ,  na p o. Nadzorcy etatowego Szkoły Powiało: 
w  Maryampolu; Nauczyciel Szkoły  Powiało: w  Hrubieszowie W ik: 
D lu zn iew ski, na p. o. N auczyciela Szkoły Pow iatow ej Nicmiccko- 
Ruskiej w Lodzi; Nauczyciel Szkoły Powiało: w Hrubieszowie L u 
dw ik  Piechaczek, n a p . o. N auczyciela Szkoły Powiało: w -Łow i
czu; N auczyciel Gini: Gub: w  Lublinie Józef L im a t,  na p. o. N au
czyciela Gim: Gub: w  Suwałkach; S tarsi Nauczyciele w  Gimnaz:
w  Łomży, Sek re tarz  Koleg: W łoJz: T y ta re w ,  i Radca Honorowy 
Mich: Ołt/dzki, na p. o. S tarszych Nauczycieli Gim: Gub: w W arsz:;
N auczyciele Gimua: w  Łomży, Jan Fillormne- na p. o. N auczyciela 
Gim: Guli: w  Lublinie, i Jan A  spis, na p.o. Nauczyciela Gim: w  P io tr
kowie; S tarszy  Nauczyciel Gim: w Siedlcach, S ek re ta rz  Koleg: Jan 
Saw in icz, na p. o. S tarszego Nauczyciela Gim: Gub: w  W arszaw ie; 
Nauczyciel Szkoły W yższej Realnej w  Kielcach Jan F ija łkow ski, 
n a p . o. Nauczyciela Szkoły Real: w  Szczebrzeszynie; N auczyciel 
Szkoły Realnej w Szczebrzeszynie K w iryn P rzcorski, na p .o .N a u 
czyciela Szkoły W yższej Realnej w  Kielcach; N auczyciel Szkoły 
Pow iało: w  Łow iczu Józef P rzew łock i, n a p . o. N auczyciela Szko
ły  Powiato: w  Rawie; i Nauczyciel Gim: w  Piotrkow ie Edw: S zm i-  
del, na p. o. Nauczyciela Szkoły W yższej Realnej w K aliszu.

Szpital tutejszy pod tytułem Śgo DUCHA Panien  
M arcinkanek, przy znacznej liczbie chorych w oddzia
łach chirurgicznych, doświadcza obecnie braku szarpi 
i kompresów, do opatrunku  codziennego w nie-małej 
ilości potrzebnych. Osoby czułe na cierpienia bliźnich, 
raczą pośpieszyć z pomocą Szpitalowi; a składane w ja
kiej bądź ilości szarpie, lub bielizna stara do użytku 
nieprzydatna, w Kancelarji wyż wymienionego Szpita
la. z wdzięcznością przyjmowane będą.

(A. n.) W  kwiecie życia i nadziei, które się cnotliwej 
żoliie i matce rozwijały, zgasła na d. 7ym b. m. w Toe- 
p litz , Martyna z Baronów Dang/ów, Małżonka W . K a
rola  Tysler, Dzierżawcy dóbr Wola-Gołkęska, i wła
ściciela posesji w mieście tutejszem. Chciał los, ażeby 
kobieta, dla której dom i rodzina najulubieńszym były 
światem, znikła daleko od swoich, nie otoczona temi, od 
których kochaną i wielbioną była. Przestąpiwszy po- 
raz prawie pierwszy domowe progi, ażeby czuwać nad 
zdrowiem męża, szukającego ulgi u wód zagranicznych, 
nie ujrzała ich więcej! Nieszczęśliwy, sam do nich w ró 
cił z dwojgiem sierot, jako  posłannik złych wieści, po
wołany gorzkiemi wspomnieniami. My, cośmy znali to 
stadło, my rozumiemy stan duszy człowieka, którego 
ranom  nie dały zabliźnić się ponowione co moment py
tan ia ;  nco się z żoną dzieje?” i który niemą tylko bo
leścią opowiada to, co się z nią stało, i co się z nim sa
mym dziś dzieje. Ale nie same pokrewieństwo okryło 
się żałobą, nie sam przyjaciel i sąsiad zasmucił się tą 
stratą; wdzięczna pamięć opieki i dobrodziejstwa, naj
rzewniej tu zapłakała. Nietoszczka była w całem zna
czeniu kobietą-Chrześcjanką, i w świętem ognisku 
tego imienia, gromadzą się wszystkie jej zalety. Z jakiej
kolwiek strony płacz ją  doleciał, ona odpowiadała nań 
zawsze współczuciem, zdawało się, żc nie cierpienie na
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j n i ą ,  lecz ona na cierpiących z pomocą swoją czekała. 
Matka sług i włościan, urządziła dla nich w swym do
m u  lekarskie środki ratunku, cieszyła ich słowem i czy
nem, a co najrzadsze, póty tylko pamiętała o swych u- 
sługach, póki ich nie spe łniła .  Z tern pięknem sercem, 
łączył się umysł pogodny, s tarannem  wychowaniem u- 
kształcony, łączyła się rządność i owa słodycz, co m ię 
dzy złemi losami a człowiekiem, jak Anioł zgody, wy
stępuje. Pokój Twej Duszy, zacna Kobieto! Z czuciem 
i prawdą rzucamy te słów kilka na odległą mogiłę, n ie
stety! nie usypaną z tej ziemi, na której Twoje Cnoty 
kw itnę ły .—  J. B. R .

Doszła do W arszaw y  smutna wiadomość, że w d. 
10 b. m. rozsta ł się z tym światem w dziedzictwie swo- 
jem na prowincji, ś. p. Fab jan  Gotartowski, Major 
b .W ojsk Pols:,  Kawaler Orderu legji honorowej.

W z. m. rozstał się z tym światem ś. p. Jan Sobieski, 
Rejent Okr: Stanisławo: w Gub: Warszawskiej.

Przed laty kilku umieściliśmy w piśmie naszcm do
mysł, że nazwa Hrabianki Anny Orzelskiej, córki A u
g u sta  Ugo i Henryki Duval, nadaną była tej znanej 
z piękności i dowcipu Damie, przez ojca jej, od herbu 
Jego Koronnego. (Obacz-Nr 266 R urjera  Warszaws: 
z r .  1845). Domysł ten nasz, przytacza także teraz i au
tor artykułu Pani Błękitnego pałacu. Sądzim go tym 
więcej uzasadnionym, że zdaniem naszem, nazwisko 
l i r :  G utowskiego syna A ugusta I I  i turczynki Faty- 
my, nie od czego innego, jak od herbu Elektorskiego 
pochodzi. I w rzeczy samej wiadomo, że rodzina Saska  
używa w herbie : pół-zielonej rucianej korony (cran- 
celin) przecinającej skośnie od prawej ku lewej, po 
le belkowane czarne i złote. Jak więc nazwa Orzel
sk ie j od orła, tak Rutow skiego, od korony rucianej, 
najnicwątpliwszą jest.

Panie R edaktorze! Jeżeli znajdzie się w lwem p i
śmie miejsce, zechciej dla uzupełnienia uwag Pana M. 
W . wywołanych artykułami Pana W .K .  zamieścić kil
ka wypisków o modach naszych antenatów: »Piotr  Sa- 
pieha, którego emulacja (co do ubiorów szlachty z pa
nami), najbardziej mierziła, rozmyślając jakby się wy
stroić, tak żeby go z szlachty żaden nie naśladował, ka
zał dla siebie zrobić multanowy biały czechman b łęk i
tnym axamitem podbity, i przyszyć gwiazdę orderową do 
niego. Udała mu się na pierwszych sądach w Pozna
n iu  wyśmienicie ta sztuka, gdyż on sam jeden tylko 
w czechmanie multanowym paradow ał. Lecz przyjecha
wszy na drugie sądy, niemal wszystkich obywateli Po
znańskiego  w czechmanach multanowych, choć n iezu
pełnie axamitem podbitych, przynajmniej obłożonych 
nim, zastał. Jeszcze się bardziej zadziwił, kiedy tegoż 
roku  w W arszaw ie pełno multanow ych czechmanów 
zobaczył. D arował więc sw ój kucharzowi, i natychmiast 
chechmany multanowc z panów na kucharzy, maszta
lerzy i podstarościch poprzechodziły.” — KazimierzXią- 
ią  Sapie ha, A lexandrowicz \ P ieniążek, słynęli z pię

knego i wspaniałego s troju. U Francuzów  były kaba
ty, spodnie a canons i suknia zwierzchnia z wstęgami, 
do której aż 300 łokci wstążek wychodziło, spodnie fa ł
dowane i suknie bramowane, jedwabnemi koronkami 
obszyte. Jak zaś wtedy spoglądano na mody, najlepszy 
tego obraz, daje wyjątek z satyry, albo przestrogi,  
brzmiącej w następujących słow ach: »Zejdą się tedy 
wszystkie Panny do pokoju rano dla ubierania (swej 
Pani); tam wzdy o 12 na półzegarzu wstanie, niż koszu
lę weźmie, niż pończoszki,trzewiczki, godzina wyciecze, 
potem zaśdo  zwierciadła. Jedne włosy trelią, drugie 
wieże budują n ag łow ie  i baszty, trzecie tam opinają i 
s tro ją  a co chwila pytają się, jako kształtnie? dawają 
swe wota. Więc gdy owo kupu jesz klejnoty i szkiełka 
dla żony pokąd stawa, dasz czasem za kanak, za co byś 
i wieś kupił; potem zaś to wszystko w zastawach dyszeć 
będzie, a lichwy przyrasta, i tak kupiwszy klejnot na 
borg, trzykroć płacisz.” —  Jan G....

Na składkę XVUItą, zbieraną w Redakcji K urjera  na 
pogorzelców m. Krakowa, złożyli od godz: 3ej z po łu 
dnia zaonegdaj, do tejże godziny wczoraj: Telesfor B ar
toszewicz, zł. 13 gr. 10; Julja R ichter, zł. 20; Aloizy 
K. z Nowej A ltx a n d r ji (Puław ), zł. 20; Jakób Z., zł. 3; 
nadesłane ze wsi Łabno od Urzędników K. R. P. i S. 
delegowanych do czy nności urządzenia tychże dóbr, zł. 
33 gr. 10; Oficjaliści i czeladź z fabryki porteru Haber- 
b u sza  i Klawego, zł. 21; E . M. i E  K. (zM .) ,  zł. 10; 
Wincenty Korabiewski, zł. 100; W iktor Korabiewshi, 
zł. 50; Stanisław Korabiewski, zł. 10; Jan  Gondelach, 
zł. 20; B. z prowincji, Rejent,  zł. C gr.  20; J .B .  z W ar
szaw y, zł. 0 gr.  20; J. B. za numizmaty, zł. 18 gr. 15; 
Manas Freund, zł. 100; mały It.  J .  całe wiązanie z s e r 
ca ofiarowane, zł. 6 g r .  20; Sędzia K., zł. 13 gr. 10; 
Syn tegoż, zł. 6 gr.  20; Wdowa ***, zł. 5; jako nagro 
da złożona przez P. Niwińskiego, a odebrana od W. L. 
L. z pod Nr 1769, za grzeczność O. F .,  zł. 3 gr. 20; 
z pod N r 1364, g r .20 ;  Nadesłane z Kalisza p. Ign: Boń- 
kowskiego , zł. 6 6 g r .2 0 ;  Paweł M ajew skizNacpolska, 
zł. 10; l i r :  A. K., zł. 100; Zdziś Ja:, zł. 6 gr. 20; Tu: 
Ko: iT ad :,  zł. 13 gr.  10; H. za znaleziony medalik, zł. 
1; Stefanek i Józio S., zł. 20; z przeznaczonych na T e 
atr  od L. S., zł. 20; Dzieci z Marymontu, zł. 3 gr. 10; 
F .  Karolewicz, zł. 10; X. Ignacy H., zł. 20; J .  W., zł. 2 
gr. 10; Hr: A. K. na Kościoły, zł. 50; na tenże cel M. 
K., zł. 6 gr. 20; A. W. jako przegrany zakład o Sam  
sona (balon), zł. 20; K. Wit tych Starszy Zgromadze
nia Stolarzy, zł. 800; Franciszek W ysocki, zł. 20; M. 
D ., zł. 2; Kazimierz K ółakow ski Obywatel z P rzasny 
sza, 3 p ó ł- im p e rja ły  w złocie; J .  Ch:, z ł - 6 gr. 20; B. 
Ch:, zł. 6 gr. 20djV. Ch., zł. 6 g r .  20; zebrane z licyta
cji z ćwika, zł. 7; A. S., zł. 2; Manulewiczowa z syna
mi, 1 pół-imperjał w złocie; Antoni Leśkiew icz, 11 sztuk 
numizmatów oraz s c u d rzymski wartości zł. 9, i sztukę 
10-złotową polską; Józef Mazanow»ki, zł. 6 g r .2 0 ;  E .  
Krókowska Wdowa, na restaurację Kościołów, zł. 6 g r .
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20. Zgromadzenie Majstrów Białoskórniczych: Jan  
Tomas, zł. 66 gr. 20; Karol Tomas, zł. 26 gr. 20; H e r 
m an Gołcz, i i .  13gr. 10; Tadeusz Mathia, zł. 66 gr.  20; 
F ryderyk  Stiehlich, zł. 20; Jan  Jose mig, zł. 5; Adam 
S u ch ińsk i, zł. 6 gr. 20; Jan  Diermajer, zł. 30; Michał 
Grosse, zł. 20; August P iskorski, zł. 6 g r .  20; Ludwik 
Stehli, zł. 6 gr. 20; J. Marchand, zł. 6 gr. 20; Tadeusz 
M athia syn  mający lat 14, zł. 13 gr. 10. Zgromadze
nie Czeladzi Białoskórniczych: Kazimierz Wojda, zł. 
2; Kacper M ęszczyński, zł. 2; Leopold Klcss te rm ina
tor ,  zł. 1; Józef  Bresler termin:, zł. 1; Adolf Hekke 
termin:, zł. 1; Antoni G ajewski robotnik, zł. 1 gr.  10; 
August Josewig  termin:, zł. I ; Wilhelm Hummel term:, 
zł. I; P io tr  Heintze termin:, zł. 1; Hermann de Hege, 
zł. 1; Heinrich, zł. 1; Franciszek Ledermann, zł. 1; 
Appolinary Kowalski, zł. 2; Jan  Morawski, zł. 2; L u 
dwik K w a p iń sk itermin:, zł. 1 gr. 10; Konstanty Sand
man, zł. 2; Jan  M ęszczyński, zł. 2; Jan Hanff, zł. 2; 
Karol Stieblich, zł. 2; Paweł Kompert termin:, zł. 1; 
Stanisław Sosiński, zł. 2; Jan  Ignatow icz, zł. 2; Józef 
Jarosiński, zł. 2; Jakób Staw ski, zł. 2; Micha/ [gna- 
towicz, zł. 2; Ignacy Knaujfe, zł. 2; Karol Wejdner 
termin:, gr. 15; Karol Arm borst, gr. 15; F e lix  Usicki, 
zł. 1; Alexander Kędzierski, zł. 1 gr. 15; Wilhelm Ga
jew sk i,  zł.2; Ludwik Gajewshi, zł. 1; Ludwik Schram m , 
zł. 2; August Niesthke, zł. 2; Stanisław Otomański, 
zł. 1.—  Tomicka, zł. 300; Marynia, zł. 5; Jadzia, zł. 5; 
Władzio, zł. 5; Zdzisławek, zł. 1; M arjanna Majewska 
służąca, zł. 5; za sześć sztuk małych numizmatów od 
Pani Boczarskiej, zł. 6 gr. 20; Eliza H ...,  zł. 5. Z g ro 
madzenie Rymarzy, zł. 129; Czeladź tegoż Zgromadze
nia, zł. 88. Hel/mich mielcarz, zł. 6 gr. 20; Becker 
piwniczny, zł. 1; N iw iński  furman, zł. 1; Dominiak 
furm an, zł. 1; Komorek s tróż, zł. 1; Strachocki kotło
wy, zł. 1; Piotrow ski pomocnik mielcarza, zł. 1; Z a 
to rsk i  bednarz, zł. I; Józef bednarz, zł. 1; Makara- 
wicz  chłopak do koni, gr.20; W ołkanis  chłopak do koni, 
gr.20 . Składka przeto XVIHta, przyniosła zł. 3 7 4 1  gr. 
10, które już złożono w Kancel: konsulatu dla p rzesła
nia w' swoim czasie komitetowi pogorzeli w Krakowie.

Skład nót muzycznych Bernstejna  przy ulicy Miodo
wej, wprost Kościoła XX . Kapucynów, otrzymał na
stępujące nowości muzyczne na forłep:,G. Marcailhou: 
La Tourterelle,  valse brillante, z ł .3 gr.20; M armonthel: 
Polka du ballet la Vivandiere, zł. 3; G. A. Osborne: Lc 
Traineau, dz: 65, zł. 5; Tegoż, Christophe Colomb, fan- 
taisie brillante, dz: 63, zł. 5; P ru d en t: Air et marche 
Arabe,  dz: 52, zł. 5.

Spodziewać się nam w ypada, że będziemy mieć w kró t
ce, wszystkie mody Paryzkte  i Londyńskie, z najdro- 
bniejszemi szczegółami, bo jak  nam wiadomo, P. Al
bert M ajewski zwiedziwszy P aryż , udał się do Lon
dynu; a P. Tomaszkiewicz, w tych dniach również wy
jechał z W arszaw y  do Paryża  i Londynu. Jakie też 
nam  przywiozą paleto ty  i kam izelki?

Na korzyść pogorzelców, wyszedł Rajdowak, u łożo
ny na fortepjan przez Emila Jenike, i jest do nabycia 
we wszystkich Składach nót muzycznych, jako też 
w Redakcji Kurjera. W celu zebrania większej su m 
my, A utor  cenę podwoił; za exemplarz więc płacić się 
będzie po złp. 2. Nadmienia się przytem, że wszelkie 
naddatki,  tak w Składach jak i w R edakcji Kurjera, 
z wdzięcznością przyjmowane będą.

Ruch około sklepów w nowo wzniesionym gmachu 
H r:  Andrzeja Zamojskiego, coraz bardziej wzrasta; a 
drugim z kolei już otwartym tamże sklepem, jest skład 
żelaza P. Fruhboes. Inne zaś, jakkolwiek dotąd nie 
oznaczone są szyldem, wszelako zostały już pozajmo- 
wane.

Wirtuoz fortepjanista P. Felix  Jaroński, ,o  którego 
przybyciu poprzednio donieśliśmy, opuścił W arszaw ę , 
udając się za granicę, dawszy nam się słyszeć tylko ‘ 
prywatnie. Kompozycje jego i wyborne w.ykonanie dzieł 
Szopena, dają nam niewątpliwą nadzieję, że im ieF e l ixa  
Jarońskiego  wkrótce zabłyśnie między imionami zna
komitszych tegoczesnych Artystów.

Mazur pod nazwą Głos Kochanki,ofiarowany W. Pan
nie Julji Trzeciak, skomponowany na pjanoforte przez 
Szym: Urbanowicza, jest do nabycia w Składach m u 
zycznych G. Sennewalda, Friedlejna, Ig: Klukowskiego 
i Bernstejna.

Rodzina G. dodatkowo do przysłanych w d. 28 Lipca 
r. b. przez Konsulat Cesarsko-Austrjacki numizmatów, 
składa na pogorzelców m. Krakowa srebrnej monety 
starej sztuk 25 i miedzianej sztuk 45. Między miedzia
ną, są monety stare Rossyjskie rzadkie. P rośbą jej jest,
0 odstąpienie tych numizmatów więcej dającemu w c ią 
gu pewnego czasu dla powiększenia własności pogo
rzelców.

Niewiem skąd tain P .Redaktorze, wyrwałeś paltoty 
burzliwe ii la  tem pesta  i parasoliki koronkowe a la 
m arkizy, dosyć że poruszyłeś morza i lądy dla mody, 
a wszystko to jedynie z miłości dla lwów  i lwic naszych. 
Nieraz przeto zastanawiając się nad temi ostatniemi, 
pomyślałem sobie, co to jest jednak za rodzaj ludzi, dla 
których i za któremi wszystko goni na święcie; a m y 
śląc dość długo, wpadłem wreście na trop, i co w ytro 
piłem, szlę ci jak najspieszniej.  Owoż tedy lew  p raw 
dziwy jest tak rzadki w świecie jak genjalny poeta, a l
bo wreszcie pierwszego rzędu maestro; i ta tylko m ię
dzy niemi istnieje różnica, że poeta lub artysta jeszcze 
w mogile żyć będzie, a ze śmiercią lw a , kończy się razem
1 wspomnienie o nim. Lew prawdziwy nie powinien 
mieć mniej jak lat 25, ani też więcej jak 35. W pier
wszym bowiem przypadku będzie tylko lewkiem, co to 
z każdego noska lada ża k  go utworzy; a w d r u g i m ,  p o 
winien być już ojcem rodziny, a zatem nią wyłącznie, 
a nie modami zajęty. Pod względem wzrostu, winien być 
wysoki, rzadko średni, a nigdy mały. Rozumie się że
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w tańcu, niepowinien mieć sobie równego, w jeżdżeniu 
konno  winien sprostać M iuratowi, w strzelaniu z pi
stoletu, górować nad wszystkiemi współzawodnikami, 
a pływać jak Monte-Christo w worku. Tyle co do 
zalet zewnętrznych, ale najgorsze wewnętrze, bo musi 
być i rozumny i dowcipny i oczytany, przytem posiadać 
jakikolwiek latent, albo grać, albo śpiewać, albo w re
szcie celować pamięcią i deklamować na zawołanie. Dla 
uzupełnienia tego obrazu, winien jeszcze także posia
dać i gust mianowicie w ubiorze, to jest zawsze zanie
dbany, a przyjemny oku, niby zbytkowny a skromny, 
słowem od niechcenia a jednak staranny. 1 proszę tu 
pogodzić to wszystko. Alboż to takie lwy  rodzą się u 
nas, kiedy ich nawet i w  B  ar b a rji  nieznajdziesz. Tyle 
tedy co do lwów, na później odkładam lwice, i przy 
pierwszej sposobności, powiem ci także cośkolwiek i 
o nich.—  W.' A.

Wkrótce, o,ile nam wiadomo, wyjdzie na św iat nowe 
dzieło, znanegojuż zaszczytnie w literaturze naszej Hr: 
Henryka Rzewuskiego, pod tytułem »Przygody możnej 
rodziny, czyli Przeznaczenie i łaska, z epigrafu:

Quanto dolci pensieri, »luanto disio,
Meno costoro, al doloroso passo.

( Dante  In ferno , cante V .)
Dzieło to przypisane zostałoprzezAutora, Rozalji z Xią- 
żąt Lubomirskich H rabinie Rzew uskiej.

Na mający dać się w Niedzielę Koncert przez młodych 
Artystów Marcinkiewiczów, dostać można biletów 
w mieszkaniu ich w hotelu Litewskim pod Nr 33; oraz 
w Składach nól PP. Friedlejna  przy ulicy Senatorskiej,  
a u Klukowshiego i Sennewalda przy ul: Miodowej.

Wczoraj ogodz: 8ej w i e c z o r e m ,  przybył z  Gdańska  
do W arszawy, Statek parowy Kopernik, przycholowa- 
wszy z sobą 4ry Gabary Nr 5, 6, 12 i 13, naładowane 
towarami kolonjalnemi i innemi, k t ó r e  już dziś rozpo
częto wyładowywać na składy Komory wodnej.

W czoraj w Teatrze Rozmait: przywołani: po Kom: 
Zięć i  Spekulant, P . J a s iń sk i  2 kroć, oraz Pan Kara
siń sk i;  po Rom: Piękna M łynarka, Panna Ciemska  i 
P . Słolpe  po 3-kroć.

Z  Petersburga.—  Słynny poeta rossyjski Żukow ski, 
od lat kilku mieszkający w Niemczech, ma zamieszkać 
w Dorpacie.—  W końcu z. m., szarańcza  okazała się 
w okolicy Odessy, i w dość znacznych massach osiadła 
na limanie Hadżibey, na Perecipie i pod Lustdorffem; 
wkrótce jednak znikła, nie wyrządziwszy szkód bardzo 
wielkich.—  Okazuje się, że perły  są oblite w Ces:-Ross:. 
Po ław ia ją  się one nawet w strefie północhej, jak  np. 
w rze k ach : Tulom, Kandetaksza, Kowda i Ponoi, wpa
dających do morza Białego; w Powencu i Megrze w pa
dających do jeziora Onega, i w Sa li  oraz w Khoro/u, 
należących do niziny Dniepru.

A n g l j a . —  W  d,15ym b. m. Królowa osobiście zam
knęła posiedzenia parlamentu. W  mowie zamknięcia 
Jej Kr: Mość oświadcza, że ma pewność, iż pokój p o 

wszechny utrzymany zostanie, i że pokój wXicztwach 
Szlesw ig  i Holsztyn  rychło przywrócony będzie. Dalej 
Królowa objawiła swe zadowolenie izbie, z zatwierdze
nia praw następnych: prawo o kolonjach australnych, 
bil zabraniający grzebania umarłych w środku miast, 
praw o o marynarce handlowej, bil rozszerzenia prawa 
wyborczego w łr la n d ji  i innych. —  Kwestję pomiędzy 
rządem Portugalskim  a Stanam iZ jedn:, uważają tu za 
za ła tw ioną .— Królowa przyjmowała na audjencji p o 
żegnalnej Posła Nepalu. ■— Wkrótce wyjdą pamiętni
ki Sir R. Peel; stosownie do woli zmarłego, dochód 
z tej publikacji, obrócony będzie na założenie instytu
cji dobroczynnej.

A e s t r j a . —  Pomimo odjazdu Cesarza, cały gabinet 
w W iedniu  pozostał.—  Nawet urzędowa gazeta Medyo- 
lańska  donosi jako rzecz niezawodną, że Arcy-Xiążę 
Stefan, tak popularny u Włochów, Palatyn Węgrów  
w 1848r.,  zostanie Namiestnikiem prowincji Włoskich.
—  W Tryeście żywo zajmują się budową okrętów dla 
m arynarki wojennej; niedawno spuszczono prawie na 
raz 6 czółen kanonierskich z w arsz ta tu .—  Więzieni 
w Arad  b. Oficerowie honw edu, żyją bardzo wygodnie; 
co tydzień wolno im raz wychodzić na miasto na kilka 
godzin; niektórzy nawet otrzymują urlopy, i udają się 
na wieś na trzy dni lub więcej, z warunkiem powrotu; 
co wieczór wolno im spacerować po parku, gdzie się 
zbiera modny świat Aradu  na lody; pomimo lego, z u- 
pragnieniem wyglądają u łaskaw ienia .—  W Trewirze, 
zwielkim zadziwieniem wszystkich, prosty żołnierz 
z wojsk austrjackich , z pułku węgierskiego, odnawia 
obrazy po Kościołach. Pokazało się, iż to jest jenjalny 
artysta w ęgierski, który kształcił się w sztuce malarskiej 
pod sławnym malarzem Kaulbachem  w Monachjum.
—  Piszą z Krakowa na dniu 16ym b. m., iż wszelkie 
dziennikarskie doniesienia o przemianie tego miasta na 
niezdobytą fortecę, są bezzasadne, a przedsięwzięte o- 
koło Krakowa  roboty, nie mają wcale na celu uczynie
nia z niego fortecy.

F r a n c ja . Paryż i5  Sierpnia. —  P. Guizot i jego 
dzieci, opuścili Paryż, i udali się do Normandji.—  A re 
sztowania za rogatkami, spowodowane były zamiarem 
kilku burzycieli, by Prezydenta przyjąć niechętnemi 
manifestacjami przy jego wyjeździe.—  Kilka dzienni
ków wychodzić przestało, z powodu nowego prawa o 
prasie. —  X ięgarzowi Coumille  wytoczono proces za 
sprzedawanie portretów Xięcia Bordeaux, z podpisem: 
Henryk V Król Francji.—  W Baden-Baden  spodziewa
ją  się przybycia Prezydenta Rzplitej; zdaje się, że to 
oczekiwanie nie sprawdzi się.—  W Luwrze  robią w iel
kie przygotowania do wystawy, która otwartą zostanie 
w Listopadzie.—  W B ahji (w BrezyIji) otworzył się 
wielki spadek z kilku miljonów, po niejakim Panu R e 
nard; wezwano sukcesorów nieznanych dotąd, do zgło
szenia się.—  Rodzina Sir R. Peel kazała oprawić w bo
gate złote ramy, i zawiesić w bibljotece w Drayton-Man-
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nor, porządek dzienny izby francuzkiej co do Sir R. 
Peel i mowę Prezesa Dupin .—  Jakkolwiek rada stanu 
postanowiła, że obrazy z muzeum «S'tandish  i muzeum 
h iszpań sk iego , są własnością osobistą Króla Ludw ika  
F ilipa, Król jednak oświadczył, że tej własności swej 
nie domaga się i zostawia ją w muzeum narodowcm .—  
W szpitalu ociemniałych dokonano operacji zdjęcia ka
tarakty, jia człowieku pozbawionym wzroku od urodze
nia; operacja ta powiodła się zupełnie. W r .  1750 chi
ru rg  angielski William Cheselden, dokonał podobnej- 
że operacji, k tórą  później zarzucono. —• P. L am arti
ne po odbyciu kwarantany, zamieszkał w M arsylji na 
czas jakiś; w pow rocie z S m yrny  poniósł on bolesną 
stratę przez śmierć swego przyjaciela P. de Cliampeux; 
P . L am artine  dokończą w M arsylji swego dzieła osta
tniego »Zwierzenia” (Confidences). Mieszkańcy Mar- 
s y / j i  przyjęli Pana de Lam artine  z n iezmierną sympa- 
tją i szacunkiem.—  Wiadomości z P a ryża  z 10 b. m. 
nie nadeszły, ponieważ wylew wód około B ru xelli, 
przerw ał kolej żelazną, a pociąg wiozący listy i dzien
niki, musiał się cofnąć. Nadto, z powodu święta 15 b. 
m., większa część dzienników paryzkich nie wyszła.

N i e m c y .—  Xżę B ordeaux  bawi w W iessbaden ; ze
brało  się koło niego blisko 200 legitymistów; co dzień 
audyencje, obiady i przyjęcia wieczorem. Zdaje się, że 
właściwych konferencji politycznych jeszcze nie roz
poczęto. —  W Xięztwach S zle sw ig  i H olsztyn , wojska 
stoją na przeciw siebie, nic nie robiąc; D u ń czycy  szań
cują ważniejsze miasta; zdaje się, że nie wkroczą do Hol
sztyn u , ] tż t \ \  W illisen  ich nie zaczepi w S zlesw ig u . —  
Pomiędzy Berlinem  i W iedniem  ciągle przesyłają sobie 
projekta uorganizowania Niem iec, nie przystając na nie 
wzajemnie; ponieważ jednak przy każdym, to A u strja , 
to P ru sy , zrobią jakieś ustąpienie, spodziewać się nale
ży, że w końcu trafią na punkt; w każdym razie ową u- 
nję pruską, uważają za rzecz już  um arłą ; A u strja  zaś 
może uzyskać zmieniony dawny sejm niem iecki. —  
Rozmaite oddziały armji n iem ieckiej w H olsztynie, 
oczyszczają się teraz po dziennikach, z zarzutów tchó
rzostwa w bitwie z 25 z. m .—  W. Xżę B odeń sk i udał 
się do Em s.

W ł o c h y —  Spodziewane w dniu 1 Sierpnia prawa 
organiczne w R zym ie, nie zostały ogłoszone jeszcze.—  
Zebrani w M alcie i na wyspach Jońskieh  emigranci w ło 
scy , myśleli wylądować w K atabrji w porcie P izzo;  
rząd N eapolitańskt był przygotowany na ich przyjęcie, 
równie jak Austrjacy w Ankonie; statki przewozowe 
nie dopisały, i ta wyprawa nie przyszła do skutku. —  
W Turynie podwojono warty gwardji nar:, by przeszko
dzić demonstracjom przeciw zakonowi O blati delta  Con- 
solata .

R o z m a i t o ś c i . —  W  ogrodzie P. B oulanger  w Vaux 
(w Depart: M oselli we Francji),  znajduje się ja b ło ń  
(reneta kanadyjska), rozpięta na murze. Drzewo to za
sadzone w r. 1822, ma dziś stóp 12 wysokości, 40  sze

rokości, i wy daje co rok wóz pełen ja b łe k .—  Ostatnie 
praw o w  N ew -Jersej (w Stanach Zjednoczonych), za
brania pod najsurow szą odpowiedzialnością, zabija
nia jakimkolwiek bąć sposobem , na całej przestrze
ni Standu} Zjednoczonych, następującego pfastwa: So
kołów nocnych, Jaskółek kominowych i innych, Ku
kułek, Rajskich ptaków, Zięb, Skowronków, W róbli,  
Czerwono-szyjek, Sójek, Mysi-królików, małych Sów, 
Kosów i t. p. Każdy z zabijających takowe, lub niszczą
cych im ja ja ,  zapłaci sztrofu około 50 złotych. —  
Niejaki M ontemayor, buduje w klasztorze Valverde 
w M adrycie, fregafę napowietrzną. Eola, taka tej fre
gaty nazwa, obejmować ma laboratorjum  do fabrykacji 
gazu, machinki parow e, zapas balonów przeznaczo
nych do rozmaitych manewrów napowietrznych, nadto, 
bateryjkę artylerji do sa lw .—  Dla jednego z elegantów 
P aryzkich , jubiler Bilion, zrobił 6 guziczków do kam i
zelki, wysadzanych brylantami. Każdy z tych guzików 
wart jest 2000 fr:, tak, że cały ten garnitur kosztuje 
do 20,000 z łp .—  uByłem w bardzo krytycznem po ło 
żeniu” , rzekł jeden do drugiego, »alem sobie poradził, 
bom poszedł po rozum do głowy.” »I zapewne nic nie 
znalazłeś” , odpow iedział mu tenże, »a szkoda butów.”

P RZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Blociszewski Tom: Oby: zN iew ierza  n r 614; B aranow ski Alfred 

Uczeń Uniw: z Petersburga n r 570; Czacki W ład : Hr. z Gub: Ż y to 
m ierskiej n r 393; Douglas RobertInżen: z K o w n a n r6 3 4 ; Gostawski 
Fel: Podsędek z Żelechowa nr 556; Górski Aut: Oby: z Zaw ady n r  
1777; Jasiński Jan R eżyser T eatrów  z Ojcowa nr 473; Loewc Jan 
Kup: z Hamburga nr 634; Morkowski Bazyli Ob: z Poznania nr 585; 
O rse ttiA rlu r  Urzęd: Banku z Radomia n r4 4 9 ; Ossolińska Zofja Hr. 
z Gub: W ołyńskiej; P iw arsk i Jan Rad: Hono: z Chrząsnego nr 1303; 
Rosen W ład: Baron z Suw ałk; Steibkeller M arja Oby: z Galicji. .

W y je ch a li: Bernsztejn Józ: Dok: do F rancji; Bentkowski Felix  
Oby: do W . X . Poznańskiego; Ciecierski Stefan Oby: do Ciechanow
ca; Keiser Adolf Cukiernik do Krakowa; Szepiełew Jene:-M ajor, W o
jenny  O ber-Policm ajster do Częstochow y.

DOIIESIESIA.
K A R E T K A  m ała, lekka, na stojących resorach, zupełnie 

w  dobrym , stanie do sprzedania za cenę um iarkow aną; k tó rą  w ska
że Teodor S tangret pod N r 47 ló  w  Pałacu  niegdyś Mniszkowskim 
przy  u licy  Senatorskiej.

P rzy  ulicy Królewskiej w  domu Zajezdnym  Kielca, j e s t 'WOJE 
k uty  do sprzedania, za zł. 50.

Ktoby potrzebow ał GUW ERNERA z wysokiem naukowem u- 
sposobicniem, dokładną teoryczną i p rak tyczną pedagogikę zna
jącego, zechce się zgłosić po informację do W . M arkowicza pod 
N r 725 przy  ulicy Leszno, na 2m p iętrze, Z akład  N aukow y 
utrzym ującego.

SZYNK z Sklepem p rzy  ulicy Leszno pod N r 719, naprzeciw  
X X . K arm elitów, je s t  do oddania na w yszynk , za złożeniem rę 
kojmi. W iadom ość w  tym że domu u Gospodarza.

Handel różnych Tow arów  KOLONJALNYCH, oraz FA R B  ma
larskich , w  bardzo korzystem  m iejscu, od la t kilkudziesiąt a sy 
stu jący , Z niedrogiem komornem, p rzy  ulicy pryncypalnej, je s t 
do sprzedania z wolnej ręk i pod korzystnem i w arunkam i. W ia
domość pod N r 42 p rzy  n licy  Piw nej, na 2m piętrze.

M A U JO E Ł  N orym bergski, ze w szystkiem i rekw izytam i skle- 
powemi, pod N r 524 p rzy  ulicy Podw al exystu jący , je s t z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość w  tymże handlu.
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I i O H A L ,  3 Pokoje, P rzedpokój, A lko\ya, Szpiżarka i Ku
chnia angielska, na 2m piętrze, do najęcia od S. Michała, w  do
m u narożnym, p rzy  ulicy Tłum ackiej i Bielańskiej pod N r 599 
lit: o , b. W iadomość u  S tróża Jana pow zjąść można.

J  O strzega się ninicjszem, iz na gruntach dóbrJSłu-
żewo z przyległościam i, nikomu niewolno jakim - 

g H H l H S J  kolw ick-bąć sposobem polować; uchybiający po- 
wyższemu ogłoszeniu, sam sobie w inę przypisze, 

jeże li narażonym  zostanie na u tra tę  psow i strzelby , prócz k a 
ry  przepisanej za najście cudzej w łasności. W łościanie miejsco
w i stosowne otrzym ali polecenie.

\V dobrach Popowo, pod miastem Serockiem, nad N ar- 
w 'di jest do sprzedania 200 M A C IO R  popraw nych, 

do chowu zdatnych. W iadomość w  uiiejSfcu.
DOM świeżo w yrestaurow any ,^  z pięknym  ogrodem, 

w  bliskości Nowego-Światu i^KhJei żelaznej, prtty ulicy 
b rukow anej, je s t do sprzedania z wolnej ręk i. W iado
mość b liższą pow ziąść można w  handlu W in i Korzeni P . 

Stalińskiego, na Nowym-Swiecie.
Ktoby w tych dniach w y jeżdża ł na PODOLE lub do ŻY TO 

M IERZA, a zyczy ł sobie mieć tow arzysza podróży na wspólny 
kosz t, raczy  zostaw ić swój adres pod N r 1556 przy  ulicy Chmiel
nej, u S tróża domowego.

”'Y$& W I!V A TIC !A  w  dobrach W łochy, w  której się zbie- 
r!l roc7nlc Lilka tysięcy  funtów W inogron, je s t  ogó- 
łowo .na rok bieżący do w ydzierżaw ienia. W iadomość 
na m iejscu, lub w  handlu A. Koelicheua pod N r 565 /6  

p rzy  ulicy Długiej.
Ktoby sobie ży czy ł nabyć H O C I W Ł ,  do fabryki Porteru  

lub Piw a, przeszło 30 beczek zaw iera jący , mało używ any , za 
cenę nnjum iarkow ańszą; wiadomość blizszą poweźmie u Z ieliń
skiego pod N r 2649 p rzy  ulicy M arjensztadt.

GOSPODYNI rodow ita Niemka, i umiejąca ję z y k  polski, zna
ją c a  się dokładnie na gospodarstwie wiejskiem, lub też na za rz ą 
dzie jakiego znacznego gospodarstw a w  W arszaw ie, posiadająca 
znaczne sposobności i wiadomości fachu Gastronomicznego, zna
ją c a  się dokładnie na praniu bielizny i t. p ., życzy p rzy jąć  obo
w iązk i w  W arszaw ie  lub na prow incji. W iadomość przy ulicy 
N ow y-S w iat N r 1308, w  T rak tje rn i, lub adres tam przesłać .

P rz y  ulicy Gołębiej pod N r 159, na 2m piętrze, są  
do sprzedania M E B L E  jesionow e, w łosiennicą po-

 -----— :—  k ry le , mało używ ane, i ŁOZKO. W iadomość można
pow ziąść pod N r 32, naprzeciw  Zam ku, na 2m piętrze od tyłu.

DOM m urow any, w części oficyny drew nianej, z S ta j
niami, W ozow niam i, oraz Ogrodem owocowym i S a 
dzaw ką zarybioną, p rzy  tein pewna kw ota pożyczki S k a r
bowej na w ym urow anie frontu, do d7,iś dnia czyniący 

rocznego dochodu około zł. 4000, p rzy  ulicy Nowolipie e .systujący, 
je s t do sprzedania z wolnej ręk i pod bardzo korzystnem i w aru n k a
mi, a to 7. p rzyczyny w yjazdu w łaściciela na wieś. W iadomość
przy  ulicy E lektoralnej pod N r 796, na dole od frontu, po lewej
stronic, każdego czasu.

Z powodu w yjazdu , je s t  do sprzedania E O R -  
E I" J  A Ni tym czasow o w  fabryce zostaw iony, 

w  dobrym stanic, pochodzący z rzędu  pierw szych 
F abryk . W iadomość przy  ulicy Gołębiej pod N r 

163 , w  Fabryce Forlepjanów .
L O K A L  składający  się z, 4ch Pokoi, G arderóbki, Kuchni 

angielskiej, Piwnicy dużej i G óry, na, lra  p iętrze, N r 396, p rzy  
ulicy K rak:-Przedm :, w prost Apteki Sto-K rzyzkiej, je s t  do na
jęc ia  od Sgo Michała;—  w  tym że lokalu , je s t kilka OBRAZÓW  
olejnych, do zbycia. W iadomość na miejscu.

Z powodu Wyjazdu, je s t do sprzedania z wolnej rę 
ki, BOM m urow any, z oficyną, Ogrodem fruktow ym , 
pod Nr 2426, pod korzystnem i w arunkam i, bez pośre
dnictwa faktorów.

ZABUDOW ANIA drew niane, z placem obszernym, zdatnym  do 
m urow ania, do którego p rzyw iązana je s t pożyczka miejska z fun
duszu żelaznego, pod N r 2250 p rzy  ulicy Nalew ki położone, są  
do sprzedania z wolnej ręk i, bez pośrednictwa faktorów .—  N ad
to w  tern miejscu znajduje się PIA SEK  gruntow y i GLINA mo
gące być użyte do m urow ania, i P lany z Anszlagnmi kosztów, 
na zam ierzoną budow ą przez Rząd zatw ierdzone. W iadomość 
tam że u w łaścicielki.

Zaw iadam ia się osoby interesow ane, iż illuminowaoic gmachów 
Edukacyjnych w  W arszaw ie , podczas uroczystości k rajow ych, 
oddane będzie w  en trep ryzę  na la t 3, t. j .  od d. 1 4 /26  Sierpnia 
r . b. do tegoż dnia 1853 r .  M ający chęć podjęcia się tej en tre- 
p ry zy , złożą deklaracje opieczętowane w raz  z dowodami Bauko- 
wemi na wniesioną kw otę rs r . 45 na w adjum . O bliższych w a
runkach i iormic złozyć się winnej deklaracji, poinformować się 
można w  Biurze Okręgu Naukowego W arszaw skiego. Term in do 
licy tac ji w  temże Biurze odbyć się m ającej, naznacza się na dzień 
1 4 /2 6  Sierpnia r. b.

Sześć i 7m PO K O I, z Kuchniami angielskiemi i w szelkie- 
mi w ygodam i, z gustownem obiciem i dogodnym rozkładem , oraz 
dwa POKOJE K aw alerskie, są  od Sgo M ichała r . b. do najęcia. 
W iadom ość w  domu N atansona p rzy  ulicy Nalewki N r 2244.

KOCZ z fordekiem, na 4 ry  osoby, je s t do sp rze
dania w  domu Hr. Zamojskiego przy u licy  N ow y- 
Sw ial pod Nr 1245 a. W iadomość w każdym czasie, 

u S tangreta Andrzeja.
W  pałacu Łubieńskich przy  ulicy Królewskiej N r 1066, je s t 

różna PO SA D ZK A  do sprzedania. W iadomość u S to larza 
Godyńskiego.

C ały  APARTAM ENT dolny, sk ładający  rsię z 7u Pokoi, z Gó
r ą ,  P iw nicą i S tajn ią, je s t do najęcia od Sgo Michała, p rzy  ul: 
T łum ackiej pod Nr 600 d. W iadom ość u w łaściciela domu W in- 
mekiego, w  Hotelu Polskim.

Ponieważ Jan GRZYB, z miasta Janow a Pow: Zamojskiego Cub: 
Lubelskiej, w ydalił się za św iadectwem  w  r .  1846 i dotąd nie 
w raca , aui o pobycie swoim żadnej wiadomości tak Zonie, jako 
i Rodzicom nie daje; przeto gdyby kto pow ziął o nim wiadomość, 
uprasza się najuprzejm iej, o udzielenie tejże wiadomości, pod 
N er 76 p rzy  ulicy Kanonja, do Michała Firosza.

Potrzebni są  z a ra z : RONA Niemka, znająca dokładuie len ję 
zyk , opatrzona w chlubne św iadectw a, do udzielania lekcji Chłop
czykow i la t 6 mającemu; i M ETR muzyki f o r t e p j a u u ,  za stó ł i 
inne wynagrodzenia. W iadomość w Koszarach ołyuskich u In
żyniera Szlabs-Kapitana Patii.

Dwa P O K O IK I w  oficynie, na 2m p iętrze, do w ynajęcia 
od Ś. Michała r . b ., przy  familji, stołem , usługą i osobnym 
wchodem, dla jednego lub 2ch K aw alerów , na ixrak:-Przediu: Ar 
403 , w prost łsgo Krzyrża. W iadomość u Gospodyni.

W  dniu 16 b. m. z domu N ro  247 p rz y  ulicy M ostowej ,  z mie 
szkan ia  R utkowskiego M u z y k u s a ,  w y le c i a ł  S2EPAK ch o w an y ,  
l a t  3 m a ją c y ,  z z a d a r t e m i  ty lnemi pazuram i do gó ry .  Ktoby t a 
kow ego  u j ą ł  i oddał  w  miejsce p o w yższe ,  o t r z y m a  nag rody  zł- 15.

I)OM przy uli: Leszno pod Nr 720, w prost Kościoła 
X X -K arm elitów  położony, w hipotece ty tu ł ęalacu ma- 

■ ^  feeMi, 4--i jący , je s t do sprzedania z wolnej ręki. Blizszą iufor- 
i Ja n’a<d7 Pn"'z iąść  można na miejscu u właścicielki w p ie r
wszej s ieni na dole, w oficynie na praw o, lub u W ik tora Jakow ickie- 
go w domu Płonczyńskiego Nr 673 b, za Kościołem Karmelickim, na 
dole od froutu zam ieszkałego, każdodzienuie z rana do godziny 9ej, 
lub od 3 do 5 po południu.

P rz y  ulicy Nalew ki pod N r 2253, całe P IE R W SZ E  PIĘ T R O , 
Jo najęcia od Sgo Michała, sk ładające się z 7u Pokoi, z Salonem 
o balkonie, Spiżarni, Kuchni angielskiej, Góry do suszenia bieli- 
lizuy, oddzielna P iw nica, Slajuia i W ozownia lub bez.^

Dla K aw alera w podeszłym wieku, potrzebny je s t  odS. Michała, 
wygodny POKÓJ przy  jak iej zacnej familji, z osobuym wchodem,
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na lm  piętrze,nic koniecznie od frontu, lecz p rzy  jednej z u lic : P o
dw al, K rak.-Przedm :, T rębacka, N ow o-Senatorska i S enatorska, 
lub tez w  bliskości tychże; przytem  stół, usługa, ja k  również p rz y 
chylna opieka w  razie jak ie j słabości, b y ły b y  nader pożądane. 
W zględem  takiego pomieszkania, uprasza się o adres na ulicę Pi
w ną pod N r 112, na lsz c  piętro , N r 18 stancji, wchód okołopom py.

DOM w  kształcie pałacyku , now o-w yrestaurow any , 
z Ogrodem przeszło 3000 łokci p rzy  ulicy Leszno 
ku Żelaznej Nr 686 , w  miejscu spokojnem izdrow em , 
pnd warunkam i korzystncm i do sprzedania.—  LOKAL 

dolny w korpusie, składa się : zSaloniku zw ejściem  do ogrodu, 2ch 
Pokoi wychodzących także na ogród, 3ch Pokoików mniejszych, Sie
ni wchodowej, Kuchni angielskiej, Stancji dla służących, Stajni, W o- 
:owni, it.cl. Na 1 piętrze, s ą 3  Pokoje, także na ogród okna m ające, 
labinet i wygody gospodarskie. W  2ch pawilonach sąm niejsze mie- 

Zahudowanie całe m urow ane. W iadomość u w łaściciela.

zow 
Gabi
szkania

<1i N B .  W  pałacu dawniej Ossolińskich, te raz  W . Kocha Z a - | 
jlw adzk iego , Nro 739, na Tłomackiem, je s t do w ynajęcia  od Ś.jj 
^M ichała  r. b ., NA TRZY  K W A R TA ŁY  lub d łużej, narożuyą 
| l OHAL ua lszem  p ię trze , w ygodny, suchy, ciepły , wy-B 
klklejony obiciami, o 3 wejściach, sk ładający  się z 12tu Pokoi,* 
^ S a lo n u  z balkonem, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, D rw a ln i,| 
Jjljch Piw nic, Góry oddzielnej, W ozow ni na 4 ry  pojazdy i S ta j- | 
(bui na 4 ry  konie. Lokal ten w  razie potrzeby może być po i  
U dzielony na dw a. Bliższą wiadomość pow ziąść można tam-3 
$jżc w  Kantorze Domu Handlowego S tanisław a Lesser , Inlfl 
'(bteż u W łaściciela Domu.
?-* ttAHIIENIE BRUKOW E i GLINA, do sprzedania^ 
llprzy ulicy Miodow ej Nro 491. W iadomość u Rządcy Domu.

Z domu N ro  439 , skradziony został Z E G A R  b rą 
zow y do drogi, starośw iecki, czw oro graniasty , na nóż
kach, cyferb la t na k tó rym  godziny Rzymskiemi li te ra 
mi są  oznaczone. Kto o takow ym  udzieli wiadomość, 

na Isze  piętro od ulicy, pod pow yższy N r, otrzym a przyzw oi
tą  nagrodę.

Otrzymawszy z upoważnienia Władzy wyższej po
zwolenie na założenie Pensji wyższej w mieście Guber- 
njalnem S u w a ł k a c h , mam zaszczyt uwiadomić niniej- 
szem Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż kurs nauk 
rozpoczniesię zd. 1 W rześ :r .  b .n rz y  pomocy Nauczycie
li i G uwernantek .—  Kazimiera Zapiórkiewicz.

DOM m urow any p rzy  ulicy pryncypaluej, w miejscu 
korzystnem  położony, je s t  do sprzedania. —  Potrzebny 
Jest MAJĄTEK ziemski, na lewym^ brzegu W isły  po
łożony, w  dobrej glebie, lub tez może być dana pewna 

Summa na zastaw  podobnego m ajątku. W iadomość o w szystkiem  
w  domu pod N r 2248 a, p rzy  ulicy N alew ki, u w łaściciela, bez 
pośrednictw a faktorów .

B A N K  P O L S K I .
Podaje powtórnie do publicznej wiadomości, zc OBLIG Banku, 

w ystaw iony w  d. 28 Grudnia (9  S tycznia) 184s/»  r. za N r 13 ,416 , 
n* iniie Mikołaja Porochow szczykow a na summę Rsr. 300 , sk ra 
dziony został właścicielowi w  d. 9 /21  W rześcia 1849 r. YVzywa 
Przeto każdego ktoby b y ł w  posiadaniu rzeczonego Obligu, izby ta 
kow y w  Kantorze Banku złozy ł, luh też m ając wiadomość o miej- 
scu jego znajdow ania się, Bankowi doniósł przed dniem 5 /1 7  G ru
dnia r . b.; po tym bowiem term inie, Oblig N r 1 3 ,416  oznaczony, u - 
morzony będzie, i nikt z niego korzystać nie może, a kap itał tym że 
Obligiem objęty , po dopełnieniu formalności przepisanych, pierw o
tnemu w łaścicielow i z procentem w ypłacony zostanie.

P rezes, Radca T ajny, J . Tym ow ski. 
za Naczelnika K ancelarji, K upiszeński.

T rz y  n iE S Z K A N IA  w  oficynach, na dole i na lszem  
piętrze, po dw a Pokoje z Kuchnią;—  T rzy  STAN CJE w  Sutere
nach; w ielka IZBA na SKŁAD lub na Magle; Dwa POKOJE 
z, PRZEDPOKO JEM , Kuchnią, i t. d., oddzielne; do najęcia od 
Sgo M ichała r . b. —  R O Ś L I N Y  ORANŻERYJNE mogące się 
u trzym yw ać w  zw ykłych mieszkaniach na oknach, dla b raku 
m iejsca do sprzedania razem , lub częściowo, ZA PO Ł O W Ę  CE
NY icb w artości; oraz STÓŁ SK LEPO W Y  z P ułkam i, stoso- 
wnemi Szufladami i Kassą, p rzy d a tn y  do Apteki, Handlu Nasion, 
Korzennego, lub t. p., w  zupełuie dobrym  stanie, niedawno od
nowiony i za raz  ,zdatny  do użycia, za bardzo niską cenę do od
stąpienia, w  domu pod Nrem 1385 p rzy  ulicy N ow y-Św iat, 
p ierw szym  za N ajw yższą Izbą O brachunkow ą.—  O cenach, do
wiedzieć się można na miejscu, codziennie po południu, m iędzy 
godzinami 5 tą  a 8mą, na 2giem piętrze w  oficynie.

F ab ry k a  Fortepjauów  Karola F ry tschę, przeniesio
ną zo s ta ła /z  pod N ru 1771, pod N r 7<fb p rzy  ulicy 
E lktoralnej; przytem  zawiadamiam Sz: Publiczność, 
ze PANTALJONY każdego czasu są do sprzedania 

i do najęcia, najnowszego fasonu, palisandrowe i mahoń:, z p ia
tem, sztabem  i sprejcam i. Obstalunki tak ja k  dotąd tak  i te raz , 
w ykonyw ane będą  na czas przyrzeczony.

Oddział Mechaniczny Optyka ni. Warszawy, wygoto
wawszy dla młodzieży szkolnej, obok innych potrzeb 
naukowych, znaczny zapas rejscejgów, pod względem 
dokładności i wykończenia, w rticzem angielskim, ani 
bawarskim  iiieustępujących, a w cenie bez porównania 
niższych, uprzedza, że każdy, tak w Warszawie jak i 
na prowincji , nabywający bąć rejscejg, bąć inny jako
wy instrument, w tymże zakładzie wyrobiony, znajdzie 
tę dogodność, iż przez rok cały wszelka mniejsza repa
racja onego bezpłatnie uskutecznianą będzie.—  J. Pik, 
ulica Miodowa N r 497.

Dnia 11 b. m. Osoba przechodząc z ulicy Bednarskiej, przez Most 
po nad W iślu , na Saską Kępę, na ls z ą  Kolonję, po praw ej stronie, 
zgubiła z ło tą B R O S Z Ę  z turkusam i. Uprasza łaskaw ego Z na
lazcę, aby raczy ł odnieść na lsze  piętro , pod N r 2678 b, przy ulicy 
Bednarskiej, a oprócz wdzięczności, otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

W  K antorze podpisanego, p rzy  ulicy Przechodniej N° 797 ,A  
f-wprost Banku, m iędzy innemi Papieram i publicznemi, tak  k ra -)  
Ijow em i jako  i zagranicznem i, dostać można S E R JI wy-l 
(.losowanych, z pożyczki z w a n e j: Ham burgische S ta a ls -  
VPraem ium Anlehe, których ciągnienie odbędzie się w  dniu 11 
IW rześo ia  r. b. w  H am burgu. P rzystępność ceny i zna-| 
i knniitc w ygrane (najw iększa 60 ,000  T alarów  pruskich),) 
^zasługują na uw agę Prześw : Publiczności.—  M. M ahlradĄ

S K A Ł  czarny , praw dziw y turecki, je s t  do nabycia; oraz SU- 
,  KNIE Damskie, bardzo kosztow ne. Ktoby życzy ł nabyć, uiech 

się zgłosi pod N r 1344 przy  ulicy Ś to-K rzyzkiej, w  dziedzińcu 
na 2m p ię trze , w prost bram y.

Od S. Michała, po trzebny je s t ŁOIAAŁ na Z akład  F a b ry 
czny, sk ładający  się z kilku Stancji suchych i w idnych, z tern 
jedynie życzeniem, aby mógł być sam w sobie i z podwórkiem. 
Ktoby miał podobny lokal do w ynajęcia w  miejscu nie zbyt od 
środka miasta odległem, raczy  złożyć adres w  Składzie W y ro 
bów  Chemicznych,_ w  domu PP. Kanoniezek, obok R atusza.

Do najęcia od S. Michała, p rzy  ulicy Długiej pod N r 586 ó, 
w  domu dawniej Nowakowskiego, na p a rte rz e , MIESZKANIE 
składające się z Salonu, 5u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angiełs:, 
Składu na drzew o i G óry, zdatne na R estaurację jak  dziś exy- 
stuje, lub na inny proceder. W iadomość w podwórzu u Rządcy.
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P iz y  ulicy Mazowieckiej w  domu pod N r 1350, u P rofesora 
tam że mieszkającego, znajdują się do sprzedania po bardzo u- 
m iarkow anej cenię, następujące przedm ioty: dw a przepyszne 
LU STRA  ze złoconemi ram am i, po zł. 130; BU FET kom pletny, 
k tó ry  kosztow ał 800 z ł., za 400 zł.; ogromny M OŹDZIERZ k a 
mienny, za 10 rsr.; LAMPA w isząca o 2ch ogniach. W szystko 
to  je s t w  ja k  najlepszym  stanie. W iadomość ja k  w yżej.

W  tych dniach p rzyby ła  parlja  W ODY SALCERSK1EJ zagra
nicznej z źródła , zupełnie św ieża, w  dużych kamionkach; o cenie 
dow iedzieć się można w  handlu pod N r 445 na Krak:-Przedm :.

Je st do sprzedania w mieście M iędzyrzecu h. Gu- 
beroji Podlaskiej, H O CK -ŁAIDO  w św ie
żym  fasonie,, now y, zupełnie nieużyw any. D al
sza wiadomość w  teinze mieście, u K assjcra Do- 

miujałnego.
JATKA rzeźnicza w  nieruchomości N r 1796 a, w  W arszaw ie  

położona, N r 17 oznaczona, sprzedana zoslanie w  d. 1 7 /29  Sierpnia 
r .  h. o godz; 5 popołudniu, w  W ydz: 1, T ryb: Cyw: w  W arszaw ie, 
przed W . Gwoździowskim Sędzią Delegowanym, przez publiczną 
licy tację  w  drodze działów . Vadjum rs. 375. L icytacja zacznie się 
od sununy rs. 596 k. 551/* . Zbiór objaśnień i w arunki p rzejrzeć mo
żna w  kancelarji P isarza  T ryb : W ydz: 1, i u Andrzeja Brzezińskiego 
P a tro n a  p rzy  ulicy S to-Jcrskiej pod N r 1768 mieszkającego.

Potrzebną je s t POŻYCZKA 7000 i 1000 z ł., na Dom 
m urow any N r 1402 b, p rzy  ulicy M arszałkow skiej, i 
to na p ierw szą połow ę szacunku. W iadomość u sam e
go w łaściciela od godziny 7 do 10 z rana , a od 3 do 6 

po południu.
Z aopatrzyw szy swój Z akład  Krawiecki p rzy  ulicy Bielańskiej 

pod N r 595, w  domu W . Sennewald ex Ystujący , w  gotowe n a j
św ieższej mody, UBIORY M ĘZKIE, jako to: T użurk i, lla jtrok i, 
zimowe Paleto ty , i t.p ., z takowemi po cenach um iarkowanych poleca 
się łaskaw ym  względom JW W . i VVW. p anom zaszczycającym  
mnie swojemi obstalunkami i kupnem; przytem  i w ynajm uje goto
w e ubiory stosownie do woli żądających-'— ^ n t: Żebrowski.

IA1TCMA.IIZ żonaty lub kaw aler, uzdatniony w  swej sztu
ce i opatrzony w  dobre św iadectw a, potrzebny jest na p row in
cję; może się zgłosić do Hotelu Gerlacha pod N r 9.

Zarząd Instytutu wód minerał: Dra Struve  w Ogro
dzie Haskim, ma zaszczyt zawiadomić, że wszelkie zle
cenia na napoje gazowe, mianowicie: limonady gazo
we na winie czerwonem i oranżady gazowe, nie
mniej na wszelkie wody w butelkach, i kąpiele mine
ralne, cennikiem objęte, naleraz w możności jes t  usku
teczniać. Nadmienia, że dzień przestania wydawania 
wód na abonament, nastąpi w ciągu przyszłego mie
siąca.

A d m in is tru ją cy  Cesarskiem i P ałacam i Łazienki i Belweder, 
podaje do wiadomości, że z powodu przedsięw ziętych reparacji 
unÓG, spacery powozami i konno po parkach Łazienkowskim  i 
Belwederskim, nateraz są  wzbronione, i tym końcem, drogi tc zo
s ta ły  ju ż  zam knięte.—  Jeneral-M ajor, A bram ow icz.

Dobra M1ĘDŻYLES z  folw aikam i Rudniki i Borucza z  przy - 
Iegłosciami, w  Okręgu S tanisław ow skim  położone, 4 ry  mil od 
W a rsz a w y  odległe, obszerne łąk i i lasy  mające, od zniżonego 
szacunku rsr . 3 ,,5 0 0 ; Folw ark  zaś Szczepanek również od zni
żonego szacunku rsr . 3900, w  dniu 23 Sierpnia (4 W rześnia) r . 
b. o godz: 4 z południa, w  Tryb: W arszaw skim  w W ydz; llgim, 
na publicznej licy lacji, sprzedanemi zostaną ostatecznie.

M. Sidorow icz, Patron .
HOCIOŁ z lanego żelaza, szerokości u wierzchu łokci 2, 

cali 18 św ia tła , głębokości łokci 1 cali 4 św ia tła , grubości po 
bokach cali !*/», u spodu cali 2, w ażący  centnarów 27, jest do

sprzedania. Bliższe wiadomości w  Składzie M aterjałów  Piśmien
nych W . Rakocego w  domu P etyskusa, naprzeciw  T eatru .

W  dniu lO tym  b. m. zginęła S U C K U -A  z ras- 
sy  buldoków, pięć miesięcy m ająca, morongowata; 
szczególne znaki s ą :  łysinka i ła p y  białe, ogon 
w  połowie przełam any. U prasza się Znalazcę lub 

niewłaściwego posiadacza o zw ro t tejże do Magazynu bław atne- 
go przy  ulicy Senatorskiej, w prost pałacu  Prym asow skiego pod 
N er 459, za stosow ną nagrodą; w  przeciw nym  bowiem razie , 
p rzy  w łaściciel sam sobie w inę przypisze z nieprzyjem ności, 
ja k a  z powodu tego spotkać go może.

W  dniu 11 b. m. zginął P IES żółto-m orągow aly, 
z rassy  Neufuudlandzkich. Uprasza się Z nalazcę 
o odesłanie lakowego, do Służącego G rzegorza pod 
N r a97 przy  ulicy Podw al, za co uzyska stoso

w n ą  nagrodę.
Dnia 8 b. m. z domu pod N ru 1313 p rzy  ulicy O r

dynackiej, zginął lub leż skradziony zosta ł, W Y - 
Ż E L  s ta ry , b ia ły , cały  cicm no-nakrapiany, oszy i 
łeb kasztanow ate, pręga biała przez czoło, sierść 

k ró tka i strych duży do góry noszący. Ktoby o takow ym  dal 
znać do Gospodarza domu pod pow yższy N r, "otrzyma nagrody 
Z l. 50; nieprawuie zaś p rzy trzym ujący , do drogi sądowej po
ciągniętym  zostanie. Niemniej upraszam  P P . M yśliwych, aby  r a 
czyli zw rócić uw agę na powyż opisanego W y ż ła , i jeś liby  t r a 
fiła się sposobność napotkania gdzie lakowego, nieomieszkali dać 
wiadomość^ właścicielowi w  w yż wymienione miejsce, gdzie prócz 
w dzięczności i oznaczonej nagrody, mogą się spodziewać w  po- 
dobnym przypadku takiejże przysługi, jako  r ównież Myśliwego.

Z  Kantoru Informac: ulica Krak:-Przedm: Nr 415.
KOLOVJA w dobrym porządku utrzym ana, położona op ó lto - 

ry  mili od W arszaw y , od strony R aszyna, je s t  do sprzedania 
pod bardzo korzystnem i w arunkam i. Bliższą wiadomość w  Kan
torze Inform acyjnym .

O byw atel w  sile w ieku, posiadający ję z y k  niemiecki i polski 
i m ający zagraniczne Paszportu do w yjazdu  na w ypadek po trze
b y , a dotąd trudn iący  się gospodarstwem  roluym , życzy  umie
ścić się w  W arszaw ie jako  Rządca Domu, p rzy  złozcuiu odpo
wiedniej kaucji, lub do tym  podobnych zatrudnień. Bliższa w ia 
domość w  pow yższym  Kantorze.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c. 
Dnia 18 b. m. pomiędzy 6 tą  a 7ą godziną w ieczór, w  średniej 

alei Ogrodu Krasińskich, pozostawiono na ław ce PARA SO LK Ę 
czarną , m orow ą, nową. Ł ask aw y  Z nalazca raczy oddać tak o 
w ą  pod N r 636 p rzy  ulicy T rębackie j, w mieszkaniu W . Pohlcns, 
za stosow ną nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe 17.
Dziś rauo w ysokość w ody na W igle  stóp 2 cali 9.
TEA T R  ROZMAI;. D z is , Piękna M łynarka . M łyn a rz i K o

m in iarz. W esele  w  Ojcowie, „a żądanie; (w  W ielkim T ea trze  uie 
będzie w idow iska).— Jutro , Chłopiec okrętow y. Sp is wojskowy.

Dnia JU TR ZEJS ZEG O  od
będzie się w Menażerji Pana 
Prauscher, o godzinie 6łcj 
po południu , R - A R M I E -  
UIE WĘ*OW żywemi 
królikami.—  Przytem zawsze 
iest do widzenia sławny GA
BINET AA.A TOM I
CZATY.

W  D rukarni K urjera  W a rsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 10 (22) S ierpnia 1850 r .—  S ta rszy  Cenzor, L . T . Tripp lin .


